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MARSZAWA. 23 marca (Tel. wł.) Komisya ałiancka w Opolu podaje następujące zestawienie głosowania: 
Za Polską padło aż po Odrę 39i.548 głosów, za Niemcami 375942 głosów. Z tego emigrantów niemieckich 190.000. 


Gdezwa Korfantego do ludu gór.-śląsk. 


BYTOM, 23 marca (Pat), Komisa:: płebiscy- 
łowy p. Korfanty wydał dziś do ludności G. 
Śląska drugą odezwę następującej treści: 

Rodacy! Odnieśliście wielkie zwycięstwo w 
dziejowej walee o przynależność państwową G. 
Sląska 1 o wolność i szczęście ludu  olskiego. 
Nie udało się Wam wprawdzie wskutek terroru, 
(afszersiw i kłamstw niemieckich uzyskać całego 
teryloryurmi górnośląskiego, ale to coście zdobyli 
jest najcenniejszą częścią G. Siąska i stanowi 
oibrzymmią większość ludu, zamieszkującego tę 
prastarą dzielnicę piastowską. Waszą ofiarnością, 
Waszą wytrwałością, Waszelm poświęceniem 
nienia, życia i krwi, wywalczyiiście sobie gra- 
nicę, kiwa od Bogumina idzie na półnzc brze- 
giem Odry aż do W: Zimnic, skręca potem na 
północny wschód wzdłuż granicy zachodniej 
powiatu sirzeleckiego. aż do Rolonowskiej. 
wianiąd wkracza w powiat opolski i około Gho- 
ina przechodzi do powiatu oleskiego. idzie 
„przez miejscowości Riseja, Zembrowiece, Leśno, 
"Wachowi:e, Broniec, Nowe Karminki, Wolankia 
$ Kościelice i stamtąd przechodzi do granicy 
Rzpiiej po,skiej. 

Na lym terenie przeszło 80%, gmin oświad- 
czyło mię za przyłączeniem do Polski a zwo- 
leomicy złączenia G. Sląska z Polsuą na tem 
terytorywin zyskali abzolutną większość głosów 
wynoszącą kilkanaście tysięcy. 


Daremne sę bałarmuctwa niemieckie usiłujące 
wmówić w fnieszkańców G. Śłąska i świat, że 
G. Śląsk stanowi jedną niepodzielną całość i że 
absolutna większość głosów na całem tervioryum 
piebiscyłowem decyduje o przynależności pań. 
stwowej G. Śląska. Bałamuciwa niemieckie obli- 
czone są na niepokojenie ludności uaszej. Tej 
nowej granicy, który wyznaczyłeś sobie, dzielny 
ludu Śląski, bronić będziemy do ostatniego tehu 
życia i do ostatniej kropli kewi. Rząd polsku 
uczyni wszystko, aby odwieczny wróg plemienia 
naszego nie zdołał. przy pomocy szatańskich 
podszepłów pozbyć nas naszego zwycięstwa i nie 
narzucił nam na nowo jarzma wiekowej nie- 
woli i brutalnego wvzysku. 

Bądźmy przygotowani —'brzmi dalej odezwa 
— (lo nowych waik o zachowanie tego, cośmy 
zdobyli tak wielkim mozołem. Skupiajmy siły 
nasze. nie marnujmy ich, bo będą nam jeszcze 
potrzebne, gdy ciemięzca nasz wznowi swoje u- 
siłowania wydarcia nam owoców naszego ZWy- 
cięstwa. Podły wróg przez swoich agentów pod» 
burza ludność polskg do gwałtów, do usuwania 
natychmiastowego urzędników niemieckich. 
Wszelkie gwałty, airudniają nam tylko walkę 
w obronie w ciężkim boju uzyskanej naszej gra- 
nicy. Czekajmy cierpliwie, aż najwyższa rada 
poiwierdziwszy wywąlłczoną przez nas granicę 
odda władzę nad iym krajem w ręce polskie. 
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Przedwczesna badoóć niemiecka. 


PARYŻ, 28. 


2. (Pat) Niemcy podtrzymuja|tem zarówno wyrażoną wolę ludności jak I pa- 


tezę o niepodziehiosci Górnego Śląska. Głosy |feżunie geograficzne oraz gospodarcze miejsce- 
prasy niemieckiej a również dekorowanie do-|woeści*, (We wczorajszym ariękule wstępnym 
mów wi Nierreżech na znak radości s4 zupełnie |zacytowaliśmy również powyższe ustępv trakta- 
nienpriaieńjiwione. Młarodajny » jest traktat |tu dla zaznaczenia, że nie ogólna liczba głosów 


w skóry w art. 5. aneksu mowi wyraźnie|ale terytoryalna ma znaczenie decydujące, 
ży „ukmęcia głosowania komisya zawia i Red.) 
doui óy. ue mocarstwa sprzymierzone i stowar „Matin” pisze, że kanyilnia prowadzona 


zyszone v liczbie głosów w każdej gminie, |przez yrasę Lerlińska jest bezowecną. gdyż los 


Prasa Iwowsia wobec plebiscytu 


Z powodu głosowania ładowego i jego wy- 
ników pojawiły Się w prasie lwowskiej tak oso- 
bliwe głosy, że nie można ich pominąć milcze- 
niem, aby nie: pozostał nawet weń wrażenia, 
Że są one wyrazem woli społeczeństwa, za co 
zwykło się uważać prasę. Enuncyacye tych pism 
nie sięgają bowigm poza dziwną indywidualność 
autorów artykułów 1 należy jak najbardziej zde- 
cydowanie odseparować je od rzeczywistej woli 
I opinii społeczeństwa, aby na społeczeństwo nie 


(padł zgubny. cień, że żyje fanfxzvami, więc tru- 


duo mu będzie żyć mezależnie wśród roainie 
myślących narodów, iub że straciło wiarę w 
siebie i liczy jedynie na wypróbowaną „pomoc 
przyjaciół”. 

Wreszcie jeden z dziennikarzy lwowskich 
hołduje zasadzie, której zastosowanie wyłacznie 
nam najwyższą może przynieść szkodę. 

Redaktor „Słowa polskiego upraszcza so- 
bre rozwikłanie nawet najtrudniejszego proble - 
miu, twierdząc, że rząd i prasa polska *powin- 
ny były krzyknąć w świat cały: Śląsk nasz; nie 
bawić się w wartościowanie rezultatów plebi- 
scytu, w obliczenie arytmetyczne i zestawienia 
gooinctryczne, które wyraźnie zmierzają do... 
podziału Śląska. 

Zapewne metoda to polhtyczua bardzo pro- 
sta. Krzyknąć że wszystko nasze, a stanie się 
naszesn. Wprawdzie la metoda jesi bardzo pro 
sta, ale ma to nielomaganie, że z reguły za 
wodzi Właśnie polityczne i dyplomatyczne me- 
tolr rządzenia endecyi polegają na tym cią 
giym krzyku, ale z tego oprócz nadszarpniętego 
gardła nic .nie pozostaje. 

-« Ale do tej endeckiej prostolinijności już je- 
stośmiy przyzwyczajeni, a zwracamy na nią u, 
wage dlatego, ba znalazła się w licznem hardzo 
towarzystwie. 

Oto „Gazeta wieczorna! rozważając tekst 
traktatu wersalskiego o plebiscycie, zwraca u- 
wage, że będą brane pod uwaegę wyniki według 
gmin, ale w rozumowaniach swoich dochodzi 


przedkiadając im jednocześnie szczegółowy ra-|Górncgo Sląska będzie rozstrzygnięty sprawie-|do wniosku, że niedopuszczuliy jest myśl ka: 
port o przebiegu głosowania tudzież wnioski cojdliwie i zgednie z wynikami przeprowadzonego | walkowania G. Ślaska, bo tv caiy naród polski 
«do lini, która należy przyjąć za granicę Nie- | płeblscytu. _ |masiałby odczuć jako najgłębszą zniewage... 


po 


miec na Śląsku Górnym uwzględniając przye "m Dziwnym | zlifegiem ooo to samo 
RZN TOOK E W) ZYCZE TE CZ POCZ SC EŃ | VTG Wszystkie pisma herlińskE, ale onc 
<a aż GE | takiem postawieniem. sprawy maja wyraźny i tyth 


ko na tej podstawie sp pani «el. Mianowicie 
Niemcy wiedzą, Że w sulnie wszystkich odda 


Niemcy odmawiają zapłaty? 


nych głosów uzyskali absolutną wiekszość i gdy 


„ PRAGA, 28. 8. (Pat.) Cz. b. pr. z Berlina.iw zlocie, Poranne dzienniki berliński podaią, by udało się in wmówić w koalicyę, że ich 
Dziś upływa „wyznaczony Niemcom przez. komi-|że rząd niemiecki wystosował do ententy notę, w 
syg reparacyjną termin do zapłaty 1 miljardalktórej odmawia zapłaty tej kwoty. 


i 


punkt widzenia jest słuszny, to niepodzielny 


|siąsk musiałby przypaść... Niemcom, Jeżeli sta 


nowisko niemieckie uzyska poparcie prasy pol- 
skiej, koalicya może dać się przekonać, a skłon- 
ności do przyjęcia tej argumentacyi zwłaszcza 
w Anglii, są bardzo widoczne. 

My rozumiemy wielkość moralnego zwycię- 
stwa, odniesionego na Śląsku, ale „,zdemoraliy 
zowany“ świat zwykł sumować cyfry. 

" Nie mniej kapitalne, jak bardzo niespodzie- 
wane jest twierdzenie „Kuryera Iwowskiego*, 
który we wczorajszem wsiępnym arlykule po- 
wiada: 

„Wedle postanuwień, gdyby nawet 100 pro- 
eent padło za pewną stroną, decyzya o przył 
należności państwowej leży w ręku wielkich mo- 
<carstw... : z 

Jesteśmy sojusznikami Francyi... Musi nam 
dopomóc w dodatnim zumknięciu tej karty dzie- 
jów naszych, a w niczem nie zaszkodzić". 

Zapytujemy na jakiej podstawie odważa się 
ktoś twierdzić, że plebiscyt był zabawką bez 
znaczenia. Kto śmie lekceważyć głosy robotni- 
kq i «chłopa polskiego ze Śląska, które są tak, 


ważnym atuiem, a stawia wyżej sojusz choćby, wozdanie gen. Loronda, cz 


„z Francyą, 2 którego zbyt wielu konkretnych 
korzyści chyba jeszcze nie oglądaliśmy. Opu- 
szczamie plailarmy wiebiscytu, to puszczanie na 
niepewne fale przyszłości górnośląskiej sprawy 
Zacytowaliśmy ten wieniec głosów prasy lwo- 
wskiej jako coś monstrualnego. Jedynic realnem 
*anowiskiem jest oparcie się na wyniku ple- 
„biscytu j na brzmieniu odnośnych ustępów tra- 


ktatu wersalskkego, bo to jest jedyna podsta- | stantynopola, 


wa, na której oparci uzyskać możemy najwięe 


kszą sumę należnych nam zresztą korzyści. | 


Wszystko inne jest fantazyą szkodliwą, której 


gdyby się dał unieść rząd, dowiódłby że repre-, CZEZEENNUETNTIZZKNECZTZYH WPTWK TRE KDEZI py "Ea CEZIEKOE TE 


zentuje naród niebezpiecznie chory, który trze-| 
ba wziąść w jak najpilniejszą opiekę lekarską. ` 
Lapiej jednak będzie, gdv do leczenia tych choro- 
biiwych objawów weżmiemy się sami. . 


A 
Minister oświaty w Krakowie. 


KRAKÓW. 23 marca. Pat. Wczoraj rano przys 
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Decyzya aljantów w sobotę ? 


PARYŻ, 23.73. (Pat.) „Journal“ donosi: 


| Generał Lerond doniósł radzie najwyższej, że 


przyśle jej sęwawozdanie o głosowaniu na G. 
$tąsku do czwarłku. Zależy to od treści spra 


POSEAZKYPLI EFEKT: L 1 PTO BZETRA, AL 


Francya likwiduje 


y decyzya aliantówiska za 


are e 


nastąpi jeszcze przed sobotą. 

GDANSK, 23.73. (Pat.) „Dayz. N, Nachr." 
donoszą z Opola: Koła miarodajne oświadczają, 
że ostateczna decyzya w sprawie Górnego Śląp 
pudnia przed 1. maja br. 
4 IPRRLNJA) 74. 
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sweje porachunki 


z AMranglem. 


LONDYN, 23 (Pat). Wedle doniesień z Kon- 
1iząd fraucuski zakomunikował 
pen. Wranglowi, że nie może dłużej ponosić 
kosztów utrzymania jego wojska. Wobec tego 
Francya zaproponowoła Wranulowi, aby posta- 


rł się o amnestyę dla swego wojska w Rosy!, 
by je następnie mózt ocesłać do ojczyzny, albo 
też ewentualnie do Ameryki południowej. Rząd 
francuski gotów jest prryjąc wojska 'generała 
Wrangia do franquskiej legi cudzosieskiej. 

BDZ KIE v 


Zabiegi boiszewickie o nawiązanie ste- 
- sunków handlowych z Ameryką. 


MOSKWA, 23. 3. (Pat.). Radio. Przewodniczący 
wszęchrosyjskiego komitetu Kaienin wyswsował do 
kongresu Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 


był do Krakowa p. min. oświaty Rataj wraz z|i do prezydenta Hardinga notę, w której oświadcza, 


prezesem kuratoryi szkolnej węMaiopolsce p. do- 
bińskim. Na dworcu powitali p. ministra dele- 
gaci władz szkolnych. 

Na uniwersytecie Jagiellońskim powitali go; 
rektor uniwersytetu dr. Estreicher i młodzież 
akademicka, W przemówieniu swem prof. Est- 
reicher podniósł bolączki ohecnego życia szkol- 
nego, a przedewszystkiem un/wersytetu jagielloń» 
skiego podare laiąc iż jakkolwiek szkolnictwo 
ludowe powinno dziś być troską władz, to je- 
dńak nie powinno się zaniedbywać także i szkoi- 
nictwa wyższego. 

- W odpowiedzi p. minister podniósł, że zdaje 
sobie dckładnie sprawę z ciężkiego położenia 
uni*ersvtetów należy jednak liczyć się z poło 
żeniem figansowem państwa. Zaznaczył wreszcie 
że na uniwersytetach spoczywa ogromne obe- 
cnie zadanie, poziom moralny bowiem  społe- 
czeństwa upadł, a podniesienie go leży w za» 
kresie działania uniwersytetów. W końcu mi- 
nisier przyrzekł zaopiekować się wszechnicami. 
EWNTETZCHPENUTTEE APO EE a RESZT OWCY WIARA 


Organizacya władz wojewódz. w Mlałop. 

WARSZAWA, 23 marca (tel. wł). W tych 

dniach ukaże się rozporządzenie wykonawcze w 

sprawie ustroju władz wojewódzkich w Mało. 

polsce, W tej sprawie odbyła się dziś kanterencya 

prezydenta ministrów z gen. delegatem UGałeckim. 
—06— 


NACZELNIK PAŃSTWA WRÓCIŁ DO WARSZAWY. 


WARSZAWA, 28. $..(Pat.). Dziś o godz. 10'30 
przod południem powrócił do Warszawy Naczelnik 
państwa. Po wyjściu z wagonu odbył Naczelnik prze. 
mad 5 kompanii honorowej 5 p. Legionów. Pa wyj- 
ściu z dworca Naczelnik witany był owacyjnie przez 
zebraną przed dworcem pubiiczność. 

—vwe—— 
BOLSZEWICY ZGODZILI SIĘ NA WOLNY 
HANDEL POD PRESYĄ CHŁOPÓW! 

NAUEN, 23. 3. (Pat.) Radio, Dziesiąty kont 
gres komunistyczny w Moskwie kaj itulował przed 
groźbą rewolucyi ze słony chłopów i zgodził sę 
na wolny handel. Na przeciąg 3 lai orzysłu- 


guje chiopam prawo do wolnej sprzedaży pror | 


” 4 


duktów. rolnych 


że Rosya sowiecka zawarłszy traktaty handlowe z 
szeregiem państw, odczuwa bruk traktatu z Amc- 
ryką jako fakt szczególnie anormalny i szkodliwy. 
Proponuje tedy wysłanie epacyalnej delegacyi do 
Ameryki celem przedsięwzięcia rokowań z rządem 
amerykańskim w sprawie wzajemnych stosunków, 
oraz w sprawie podjęcia handiu pomiędzy Rosyą 
i Stanami Zjednoczonymi. 
PARYŻ, 23. 3. (Pat.). Wedle 


doniesie 


ń z Wa- 


"H 


szyngtonu, oświadczył sekretarz dla handlu Hoover; 
że rozpwęcie swsunków hańdlowych z Rosyą bę: 
dzie dopóty niemożliwe, depółń bolszewicy nie za» 
niechają obsenego swego systemu gospodarczego. Po- 
wrót {o wortnalzej gopodarni z Rozyą zulkży od 
odwrócenia się Bosyi od bolszewiemu. W Rosyi 
wrócą normalne stosunki, gdy Rosya zajmie się zno- 
wi produkcyą towarów. Rozpoczęcie handlu z Ro- 
syą w zamian za zapłatę w zlocie nis oznacza USsu- 
nięcia obecnych trudności gospodarczych "w Euro- 
pie, a również i dostawa towarów ze strony bolsze- 
widkiej w drodze wymiany nie przywraca jeszcze 


produkcyi w Rosyi. 


Dokoła plebiscytu. 


KOMISYA KOALICYJNA WOBEC NADUŻYĆ 
NIEMIECKICH. 


BYTOM, 23. %. (Pat) Główny prokurator 
specyalnego sądu koalicyjnego w Opolu wytoczył 
śbodztwo, przeciw kierownikowi sądu obwodo- 
wogo w Lublińcu, który nie usłuchał polecenia 
tego prokuratora, aby wypuści4 z więzienia nie- 
jakiego Michalika, którego rząd niemiecki kazał 
aresztować pod zarzutem zdrady stanu. Wskutek 
zatrzymania w więzieniu Michalik pozbawiany 
został prawa głosu przy plebiscycie. 

BYTOM, 23. 3. (Pal) Komisya międzysojuk 
sznicza zawiesiła w urzędowaniu burmistrza 
miasteczka Pyskowice pow. gliwickiego za to, 
że jako władzu policyjna nie zapobiegł ude- 
korowaniu miasta na cześć przyjeżdżających z 


NIEMCY WYWOŁUJĄ ROZRUCHY. 

WARSZAWA, 23. 3. (EE.). „Kuryer Warsz." do- 
nosi, że Niemcy zdzierali Polakom wrzełki, rozdraż- 
niając w ten sposób ludność, Prowokacye niemie- 
ckie w W. Dąbrowicy, w Hutach Bismarka 1 Królew- 
skiej wywołały rozruchy, w czasie których 2 Pola- 
ków zabito, a 2 raniomo. 

~ent 


POSŁOWIE POLSCY ZA GRANICĄ. 

WARSZAWA; 23. 3. (tel. wh) Obecnie pod- 
pisane zostały następujace nominacye posłów 
polskich za granicą: Jodko do Moskwy, Patek 
do Tokio, i Wł. Baranowski do Konsiantynopola. 
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.Niemiec emigrantów i w ten sposób dopuścił 
się pubiicznej propagandy plebiscytowej. Z te~ 
go samego powodu zawiesiła koinisya ta w czyn 
nościach sołtysa gm. Ligoty proskowskiej. 
-—000— 
MANIFESTACYE W ŁODZI. 

ŁODŹ, 23. 8. (Pat.) Wczoraj odbyła się 
tu olbrzymia manifestacya narodowa z racyi 
zwycięstwa plebiscytowego na Góraym Śląsku. 

—000— 
KOMISYA ALJANCKA UWAŻA PLEBISCYT ZA 
ZWYCIĘSTWO POLSKIE. 

BYTOM. (E. E.) Komisya plebiscytowa a- 
ljancka uważa, że wynik plebiscytu stanowi bez- 
sprzecznu zwyciąstwo polskie, z wyjątkiem nie- 
których terenów natodfzańskich. 


Osadnictwo żołnierzy za Bugiem 
rozpocznie się w najbliższych dniach. 

WARSZAWA, 23. 3. (Tel. wt). W ostatnich -dniach 
wydane zostało rozporządzenie . wykonawcze do u- 
stawy o przejściu na własność państwa ziemi za Br- 
"riem, przeznaczonej na osadiiotwo żołnierzy. 

W tej sprawie odbyła się wczoraj konferencya 
prezydenta ministrów Witosa z ministrem rolnictwa 
Raczyńskim i prezesem głównego urzędu ziemskie. 
go Wilkońskim. 

Osadnictwo Żołnierzy rozpocznie się w dniach 
najbliższych. 14 
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Jak się okrada państwo? 


O gospodarce Pazappń pisaliśmy już wiele, 
nawet z powodu jego gospodarki mięsnej zagro 
żono nam procesem. 

Dziś za warszawskim „Robotnikiem" poda- 
jemy szereg ciekawych a tem smutniejszych tar 
kłów z dziedziny 


handlu zbożowego z Rumunią. 


który już nieraz tyle rozgoryczenia wywołał w 
społeczeństwie. 

Państwo rozporządzające takim wielkim a 
paratem administracyjnym, pozostające w do- 
brych stosunkach z krajem. w którym kupuje — 
mogło i powinno było kupno zboża urządzić 
tak, by z tego jaknajmniej wynikało kosztów. 

Ale Puzapp zamiast zwrócić się wprost do 
Rumunii. poszukał sobie naprzód dostawców, tak 
jakgdyby tego samego właśnie sam Puzapp nie 
mógł był zrobićl i « maki maig ix! 


Wyszukał sobie Puzapp dostawców. 


szy też pośredników, z którymi pozawierał u: 
mowy o dostawe zboża ramuńskiego. 

Do tych pośredników należą np. m. in.: 

Pani Świłałska, żona starosty ze Lwowa. Po- 
nieważ jednak p. Switałska na modach więcej się 
rozumie niż na zbożu, więc tranzakcyami handle 
wami zajmuje się — jak opowiadają — jej mąż, 
który na ten c z u ziego stanu zdro 
wia otrzymał podobno urlop. 

Drugim dostawcą jest' p. Józeí Tyski. 
rektor firmy „Pasza 

Trzecim jest Jonas, b. austr. radca ko- 
' meTcyalny, znany bankier lwowski. 

Nadło t. zw. „Konsorcyum polsko - bałkań- 
skie" z (Warszawy, Pa repiezentantem w Ru 
munii jest niejaki p. Goidtust. 

Są to oczywiście (prócz różnych niewymiel- 
nionych), dostawcy | rzędu. Ci) ąją lznowu 
swoich agentów, tamci znowu swoich dostawców 
rumuńskich — i Ł da i t. d.. cały wiAnuszek 
pośredników, którzy wkręciwszy się między PTO- 
ducenia rumuńskiego a odbiorcę, t. j. państwo, | 
zgarniają setki milionów zysków za nic, czylij 
bogacą się kosztem państwa. 

A jak się hogacą, o tym pouczą. następujące 
przykłady: 

Puzapp płaci I dostawcy za jeden klgr. ży- 
ta 3.90 lei a bo żyto kosztuje na miejscu tyH 
ko 1.70 a nawet 1.65 lei. Czyli przeszło 2 leje 
giną po drodze na 1 kiiogramie żyła. Na jed- 
nym wagonie żyta (10.000 klgr.) ginie w ten 

sób 20.000 lei, czyli — wedle kursu — 220 

o 230 tysięcy margk. Strata czyli popłata za 

10.000 wagonów żyła wynosi zatem 


W. RAORT. 


ZA CESRRZR... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 

— Rozumiem — mówił, gładzac swą bro- 
dę — że przemawiając do was po pęlsku i wzno- 
sząc okrzyk na cześć Jego Cesarskiej Mości w 
tym języku, nie uwzględniłem narodowych am- 
bicji. Rusinów, którzy są tu licznie reprezento- 
wani. Aby więc nikomu krzywda się nie działa, 
ponowię okrzyk w języku niemieckim, przyczem 
zwracam wam uwagę, że każdy uchylsjący się 
ad powtórzenia okrzyku, zaznaczającego nasze 
uczucia wiemopoddańcze, będzie natychmiast. od- 
dany pod sąd polowy i na mocy ustaw wojen- 
nych rozstrzelany. 

Na lękliwych — a było ich wielu — padł 
strach. 

— Seine Majestat der Kaiser und Kónig 
Franr. Josef I. — hoch! hoch! choch! 

-- Hoch! — zabrzmiało jak słabe, przytłu+ 
mone echo. 

-— Jeszcze raz! — krzyknął pan Esel. 

-— Hoch! — zatargał już silniejszy okrzyk 
powietrzem. 
— Jeszcze raz! 
— Hoch! — wrzeszcza! już cały tłum. 
Człowiek przywiązany do słupa znowu zem 


dy- 


51 


dlał 
RESZEGE-PISZKOLT. 


2 mitjardy paręset milionów masek! 


såle należą tu oczywiście wydatki konieczne, 
połączone z wywozem żyta z Rumunii. Do ta- 
kich wydatków należą: cło wywozowe (przy Ży- 
cie 1 1.) z należytościami manipulacyjnemi, fracht 
kolejowy do granicy t, zw. taksa wywozowa, per- 
sonal pociągu i t. d. Wszystko to — wedle o 
bliczeń poczynionych na miejscu — wynosi na 
1 klg. ogółem 1 I. BI bani. Reszta tonie w kie- 
szeniach pośredników jako ich czysty zysk. 
więc —— dostawca rumunski przy życie 
zarabia na czysio 10 proc., dostawca puzapowski 
zaś bierze dla siebie 11.3 proc 

Wszystko od kilograma żyta. 

Przytem y sumie*1 L 51 bani, jako. wy: 
datki konieczne, uwzę gledniliśmy już i, „różne 
nieprzewidziane wydatki“, zaliczane przez do- 
stawców oczywiście bez “kontroli, tak że ich 
prowizya jest ich czystym. zyskiem „za fatvgę" 
dostawy. Grosista rumuński bierze zatem na czy- 
sto od 1 kig. żyta 31 bani, od wagonu żyta zaś 
3100 lei (przeszło 30.000 mk.). 

Dostawca Puzappu zaś — bierze — wedle 
powyższych obliczeń — od 1 klg. żyta 38 bani, 
od wagonu 3800 lei, czyli czterdzieści kilka ty- 
sięcy marek. 

Jeżeli zaś Puzapę zakupił 10.000 wagonów 
żyta, to dostawcy puzappowscy — prócz rumuń- 
skich — zarohili na tym „na czysto" przeszło 
czterysta mihonów marek! Ile z 10.000 waga- 
nów (po 10.000 kg.) można wymleć mąki (na 
90 proc.), ile wyptec 1-kilogramowych bochen- 
ków chleba, ilu więc ludzi I na jak długo mo- 
żna tym wyżywić — łatwo sobie obliczyć. 


A dostawcy — garśś rudzi — sqhowali da 
kieszeni setki! milionów! 


W ten sposób powstają milionerzy 
jenni! 

To wszystko historya z żytem 

Ale prócz lego Puzapp kupuje jęcz zmień, 
kukurydzę, owies. Otóż przy tych gatunkach cło 
wywozowe i należytości manipulacyjne sa niž 
sze tak sama i taksa 'wywozowa, ale taż za to 
dostawcy zarabiają więcej aniżeli przy życie, 
jakgdyby trud wydostania i transportu był tu 
wyższy niż taml 

Na dostawców Puzappu (pp. Świłalska, Jo- 
nas, Tyskti i t. A.) wypada od każdych 10.000 kig. 
zysk przeliczony na marki:przy jęczmieniu prze- 
szło 60.060 mk.. przy kukurydzy: i owsie blisko 
70.0060 mk. Wszystko na 1 wagonie! 

Gdyby Puzappę powyższych gatunków za. 
kupił razem tylko parę tysięcy wagonów, to 
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zyski jego dostawców idą w dziesiątki, setki mi- 


Droga na Stanisławów-Kórózmeze wleczono Fotki (wyci st 
wygłodzonych ludzi, aby ich oddać kwarańtannie 
w Reszege, gdzie cmentarz liczący tysiące grę 
bów świadczy o mtenzywności tej „kwarantanr 
ny“, którą, przetrzymać zdołali tylka najsilniej 
Bd | najbardziej odporni rekruci. 

Jechaliśmy. W ciasnych, smrodliwych wo- 
gonach tłoczyło sie po 40—50 ludzi w zaduchu 
i ciemności, gdyż nasz komendant transportu, 
ów stary feldwebel był mistrzem w ekspłoato- jc 
waniu ludzi z astatniego |hoćby centa, do czego 
używał najrozmaitszych qorteli i sposobów ma- 
jących przymusić ludzi do oddania mu wszyst- 
kiego. co przedstawiało tylko najmniejszą choćby 
wartość, _ 

Opomych wieszano w szczelnie zamknię- 
tych wozach, zamkniętych na kłódki. 

Już na dworcu we Lwowie zabrał pan feld- 
webel wszystkich rekrutów, którzy mu się wy 
dawali w posiadaniu gotówki 1 zwrócił im uwagę 
na nieprzyjemności ciężkiej i męczącej podróży 
w wagonach bydlęcych przez kilkanaście dni. 
Oświadczył jednak gotowość wyjednania dla lep- 
szych „panów“ i „inteligeneji" wozów osobo- 
wych Hi.-ciej, a nawet Il.-giej klasy na kwote 
1000 koron, które to pieniądze muszą być wrę 
czone urzędnikowi ruchu na jego ręce. 

Jeden z bogatszych rekrutów zainaugurował 
więc natychmiast składkę, która przyniosła ża 
danych 1000 koron z naddatkiem „ża iatygę" 
panu feldwebłowi. Z chęcia byłbym i fa również 
coś ofiarował. ue tak jak przeważna część 
rekrutów, byłem już bez pieniędzy, a tem samem 
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Dawno baar granice bylej Galicji. ~- skazany na wszystkie męczarnąą i mdręki od wody 
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jonów, nie licząc milionowych zysków przy ły- 
cie ! 

Wszystko to na koszt państwa! 

Ale nie koniec na tąqm! 

Dostawcy ładują w Rumunii da wozów zho- 
że zaśmiesone i złe: (za cenę 3 l. 90 bani za 
l klg, podczas gdy zboże pierwszorzędnej jako 
ści kosztuje 1 1. 70 b.!). Umowa dopuszcza naj 
wyżej 5 proc. zanieczyszczenia a w rzeczywi- 
stości dochodzi ono nieraz do 30 proc., gdyż po- 
średnicy nie dbają o jakość zboża lecz o swój 
zarobek. 

Gdy zboże zbyt już jest złe, odrzuca ja 
Wydział transportowy Puzappu w Kołomyi. 

To odrzucone zhoże sprzedają w lot do- 
stawcy, na miejscu, pokątnym handlarzom po 
cenach jeszcze wyższych: żyto po 5:60, jęcz- 
mień 3.40. kukurudza 5.30 — xa kilogram i 

Jeżeli więc dostawca załaduje zboże złe to 
na tym jeszcze więcej zarabia. bo ł za zbo- 
że, jako pośledniejsze, napewno taniej zapłaci 
i w dodatku cenr za nie od i Aggie pokat- 
nych weżmie wyższe I 

Że w tych warunkach rozmyślne ładuwa: 
nie zboża kiepskiego. przedstawia się dla han- 
dlarzy, jako rzecz nader ponetna, łatwo zra 
zumiać. 

I tu nasuwa się mimowoli pytanie: 
Dlaczego tę dostawę urządzono w sposóh 
powiedzmy najdelikatniej — tak niesumien- 
ny i lekkomyślny?! 

Jeżeli prawda, że rząd zakupił w Rumunii 
50.000 wagonów zboża, z każdego gatunku po 
1/4 częśc, t. j. 12.500 wagonów -— to sami tyl 
ko galicyjscy dostawcy zarabiają na tym na 
czysto przeszło 270.000 lei, czyli — dwa mitjar- 
dy paręsst milionów marek! 

A ludność chodzi głodna! 

Ciekawi jesteśmy czy i dostawy muerykań- 
skie urządzą się tak samo? 

Są to wszystko historye, prawie fantasty- 
czne, prawie że do wiary nie podobne, a prze 
cież prawdziwe: 

dy sie jednak to wszystko widzi i sły- 
szy. przychodzi jakaś myśl desperacka, że oni 
tę Polskę hiedną poprostu rozdrapiąl 

Rozkradnąi 
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ZJRZD WOJEWODÓW. , 


WARSZAWA, 22. 3. (Tel. wł.) Jutro odbędzie 
się zjazd wojewodów z b. Konpresówki i z kresów. 
W pierwszym dalu zjazdu wojewodowie zbiorą się 
w ministerstwie aprowizacyi cekm- omówienia sprew 
aprowizacyjnych W drugim dniu odbędzie się kon- 
ferencya w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
000 

3 R T 
rych wolni byli ludzie bogatsi. 

Sprytny pan feldwchel oglądnął już poprze- 
dnio zestawiony garnitur wozów przeznaczonych 
dla naszego transportu a zauważywszy dwa wozy 
osohowe. które zazwyczaj b do garni- 
turu dla „jednorocznych" i „Bzarz” transporti; 
wykorzystał ten fakt, aby A i od rekrutów 
przeszło 1.000 koron na rzekomą łapówkę dia 
urzędnika ruchu. Jechali więc ci, którzy opk- 
cili się panu feldweblowi, w przestronnych i prze- 
wiewnych wozach osobowych, podczas gdy ci 
najbiedniejsi zbiednych, obdarci, zmizerowani 
1 wygłodzeni [udzie cisnęli się i przewalali na 
podłodze wozu, nierzadko tak Ściśnięci, że o 
wyprostowaniu nóg mowy być nie mogło. 

Co dwanaście godzin otwierali żołnierze z 
eskorty drzwi wozów i wyprowadzali rekrutów 
na peron jakiegoś dworca kolejowego gdzie mieć- 
ciła się „Verkóstigungsstatłon* t. j. stacya por 
siłkowa, w której wydawano ludziom łyżkę zi 
mnej „mamałygi” i kawałek spleśniałego chle- 
ba; czasem zaś chochlę letnich pomyj lub ogrom- 
ną pocyę cuchnącej ryby morskiej, którą sprzy- 
mierzeńcy niemieccy odstąpili en masse „dor 
verbiindeten Donaumonarchie* dla wyżywienia 
swoich „heldów“, Owa ryba morska, rodzaj t: §- 
„Stockfischa“, którym masowo odżywiano żoł 
nierzy w ostatnich latach wajny był zupelnie 
zepsuty. i tak szkodliwy dla zdrowia, że 75 prow. 
ludzi chorujących przy wojsku austryjackie:na uu 
katary , żołądkowej atonię i nieżyt kiszek, naba 
wilo się tych*choróh wskutek spożywania owe 
go nawozu rybiego. 


(C a a.) 


4 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 21 marca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE. | 


Niedzieła 27 marca o godz. 3*30 popol. „Skowro- 
nek“ operetka, 17 raz. 

Niedziela 27 marca o godz. 7 wiecz. „łllaudyusz*. 
komedya, 6 raz 
_ _ Poniedziałek 28 marca o godz. 3:20 popoł „Elektra* 
i „Sędziowie*, tragedya !1 raz. 

Poniedz.atek 28 marca o godz. 7 wiecz. Incognito", 
operetka w 3 aktach po raz tizeci. 

Wtorek 29 marca o godz. 330 
komedra, po raz 7-uty. 

Worek 29 marca o godz. 7 wiecz. „Hoiender tułacz”, 
nperd* 


Środa šu marca o g. 7 wiscz. „incognito“, operetka ' 
po raz dy. ~ 

Czwartek 31 marca o godz. 7 wieczór „Ewa“, ko- 
medya w 3 aktach jerzego Szaniawskiego. Nowość — 
pa raz |-Szy.. 

Z powodu Wiejskiego Tygodnia bilety na przedsta- 
wienia w „nie świjieczne będą ktsy teatru sprzedawały 
w czwartek, piąte 1 sobotę tyłao od godz. 9—1 popoł. 

Po każdem przestawieniu więczornen czekają 
wozy tramwaj we doużytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


popoł. „Klaudyusz*, 


— mwe 

NOWY DYEEXTOA TEATRU. NA wezerajszem 
posiedzeniu rady' miejskiej uchwatono praw.e jedno- 
głośnie mianować dyr. teatru p. Ludwika Czarnow- 
Bij A 

KASĄ CHGRYCH M. LWOWA DLA TOW. RA- 
FfAXCWECO, Na posiedzeniu zarządu miejskiej Ka- 
sy «ioryen uchwalono Iwowskiemu Tow. ratunkowemu 
przyznać aubwencyę 20.50) mit, nadto poitcono pre- 
zycyum i dyrekcyi Kasy obmyśleć sposób dalszego 
Gpiezzenia z pomocą tej pożytecznej instytucył. 

WYAN'ANA KRZYŻÓW OB&ONY LWOWA". Ka- 
„ pituła „Krzyża Obrony Lwowa" uchwaliła wobec na- 
dania krzyża «Virtuti militari" miastu wymianę krzy- 
Żów na nowe opatrzone nowym herbem miasta 
Lwowa. Krzyże te nadawane będą tym, którzy brali 
udział w obronie Lwowa między 1 m 22 listopada 
1918 r. z mieczami dla tych, którzy udział stale 
breli w odcinkach bojowych: bez mieczy dla wszyst- 
kich innych. Prośbę o wymianę krzyża należy wno- 
sié pissnnie, załączając legitymacyę, względnie wia- 
rygodny odpis legitymacyi „Krzyża Obrony Lwowa" 
z podaniem odrinka lub oddziału w którym piszacy 
walczył, oraz potwierdzeniem starego udziału w bo-| 
jach, do S*kretaryatu Kopituły „Krzyża Obrony Lwo- | 
wa”, Lwów, ul Nowy Swiat 20. IL m, załączając | 
5 mk. na odpowiedź w markach pocztowych. 

W II-giej SZKOLE REALNEJ panują bardzo cie- 
kawe stosunki, Świadczące o tem, że kliczka endecka 
rotrafila dyrektore iejże szkoły panować i rządzić 
się w zawladzie jak szara gęś. 

Dzień 19 marca, w którym wszystkie zakłady 
naukowe obchodziły mniej lub więcej uroczyście i- 
mieniny Naczelnika państwa, został przeznaczony 
przez dyrcitcyę tejż: szkoły wylącznie na nabożeń- 
stwo błegaluc na pomyśluość piebiscytu, choć przy 
tej sposzbności można było w kilku słowach uczcić 
dzień imienin Naczelnika. Jeśli zaznaczymy, że w seli 
konferencyjnej tejże szkoły zawieszono zamiast por- 
tretu Naczelnika państwa — porty papiuża i hr. 
Potockiego i że prokxorowie: Kuczyński, starający 
się obucnie o docznturę, oraz ks. Czesna, znani en- 
decy, potrafili swe piętno wycisnąć na Życiu całego 
zaktedu — będziemy mieli obraz szkoły rządzonej 
przez kilku emduków. 

DO WIADOMOŚCI DYREKCYI POLICYŁ Kto nad- 
używa prawa sądu rozjemczego który jest w dyrck- 
cyi polcyi dla spraw dozorców domów, niech świad- 
czy to, Że z ul. Lenertowicza 11 dnia 23 bm. został 
zawezwany dozorca Kułyk Prokop który leży na 
zapnieni piue chory w domu a żona z synem udali 
sje na wezwanie na uł. Jachowicza i tam załatwił 
sprawę jakiś p oficyał, rozkazując go wyzdrowieniu 
chorego opróżnić mieszkanie, albo przenieść dozorcę 
z obscnego mieszknia do Suteryn. Zapytujemy się 
tą drogą dyrekcyę policy, od Kiedy rprzwy dozor* 
ców zostały przeniesione na ul. Jachowicza bo čo- 
tgrhczas byty załatwiane w głównym budynku Dy- 
rekcyi policyi. ~ 

PO TRZYDZ'ESTU LATACH CIĘŻKIEJ PRACY. 
Przy ul. Piekarskiej 26 dozorcową jest staruszka, 
licząca obecnie lat 80. Pracę swoją, jaką ma przy 
sprzątaniu Karniemicy, wykonujey na „klęczkach, po- 
nieważ spółka właścicieli tej kamienicy, a są to awie 
panie, mianowicie p. Wenelowa i Wiedeniowa nie 


À, 
ae 


-f „DZIENNIK LUDOWY" 


uwnżają za odpowicdne dostarczyć tej dozorcowej | 
choćby najprymitywnieiszych narzędzi do czyszcze- 
nia karmmienicy. Zaznaczyć wypada, że dozorcowa ta 
pehi służbę w tei kamiemicy lat 30 i płaca miesięczna 
wynosi 100 mx. juź z tera, co dopłacają lokaiorowie. 
Czy nie ironia locu?. 

CIEMNOŚCI, NIESPODZIEWANE zopanowały w 
mieście wczoraj.około godziny 8 wieczór, gdzie tyl- 
ko są instałacye światła eleklrycznego. "sa szczęście 
go kwadransie lampy na nowo zab!ysły jemem świa- 
tłem tek samo nagle jak zgasły. Przyczyną przerwy 
prąuu było zepsucie się maszyny, którą wkróice na- 
prawiono. G 

PRZECIW STEZ%LANINIE NA ULICACH. Z po 
wodu zbliżających się świąt wielkanocnych w ims 
teresie porządku i bespieczeństwa publicznego wy- 
daje niniejszem Dyrekcya policyi na podstawie § 7. 


pozy. z 20 kwietnia 1854, Nr. 96 Dz. u p zakaz urzą- 


dzenia strzelaniny n2 uiicach i placach miasta Lwo- 
wa i sprzedaży wszcikich środków do tego celu sły- 
zyć mających. - / 

Przekroczenie tego zakazu karane będzie, suro” 
wo po myśli $ 11 powyższego rozporządzenia, przy- 
czem się zauważa, że za nieletnie dzieci pociągani 
będą rodzice i opiekunowie do odpowiedzialności za 
brak należytego dozoru. 

HRAB'A Z CZ SÓW PAŃNSZCZYŹNIĄNYCH. Ko- 
ło kawiarni Wiedeńskiej wsiadł do wozu tramwajo- 
wego hr. Maryan Łoś. Ponieważ gość ten wszedł 
przednim pomostem, co jest zabronione, motorowy 
nie chciał ruszyć z miejsca aż do opuszczenia przez 
Łosia pomostu. Cburzony hrabia uderzył moiorowego 
w twarz i wywołał zrozumiałą awanturę i jakby 
najzwyklejszy apasz, stawiał cpór posteruniowemu. 
Ostatecznie to uherbowane bydlę zmuszone było prze- 
spacerować się na pplicyę, gdzie go pouczono, jak 
ma się zachowywać. a 

ŚMIE2Ć OFIARY WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI. 
Karol Stein, lat 16, spowodował wybuch granatu 
przed niedawnym czasem w ul. Łyczakowskiej 100. 
Wskutek otrzymanych ran zmarł w szpitalu. Meryan 
Nikołaj, ranny równocześnie, walczy obecnie ze 
śmiercią. , 

Z MIASTA. W ogrodzie botanicznym przytrzy- 
mai posterunkowy pol. miotizieniaszków Kaz. Nizia 
i W. Kowalskiego którzy strzelali z karabinu. Spro- 
wadzomo obu na inspekcyę pol, gdzie odebrano im 
kerabin. i 

Wiad. Konisiewicz-na wezwanie Mojżesza Melera 
wjechał wozem naładowanym na chodnik w ul. Ko- 
ściuszki, przyczem zgruchotał około 30 płyt kamien- 
nych. 

Pies Karoliny Tyburcowej ukąsił w nogę 10-cio 
letnią Laurę Sieinównę. 

Ulicznicy, strzelający z „cali, chłoricum" w ulicy 
Lindego, wybili odiamkiem kamienia szybę w miesz- 
kaniu M. Górskiego. 

Z POGGCTOWIA RATUNKOWEGO. Ama F., lat 
24, cierpiąc na rozstrój merwowy, w zamiarze samo- 
bójczym rzuciła się z wysokości I. piętra w realno- 
ści przy ul. Wałowej 19. Niedoszłą samobójczynię; 
która doznała obrażeń wewnętrznych, odwiozło Pa- 
gotowie ratunkowe do szpitala. i 

W ul. Zamarstynowskiej wóz tramwajowy po- 
trącił Michała Petryna, raniąc go w plecy. 

KRADZIEŻE. W nocy na środę nieznani sprawcy 
po otwarciu wytrychsm dwu drzwi, dostaii się da' 
kancebryi IL. szkoły realnej przy ul. Szymonowi 
czów. Po wycięciu otworu w tylnej ścianie Kasy o- 
gniotrwałej, porozrzucali papiery wariościowe i zas 
brali gotówkę 200.000 ink. oraz złoty i srebrny ze- 
garek. | 

Onegdzj przywieziono dwie fury darów amery- | 
kańskich, które złożono w magazynie ochronki w 
zabudowaniach św. Łazarza przy uł. Wronowsnich 
2. Większą część tych darów wynieśli złodzieje nocą 
przez okno. Wartość ich przedstawia okolo 300.000 
mk. Połicya aresztowała dwóch wożniców, podejrza. 
nych o tę kradzież. i 
f —000— 

BIURA POLSKIEGO BANKU PRZEMYSŁO- 
WEGO (Lwów; ul. Trzeciego Maja 9.) otwarte 
będą w piątek<dnia 25. marca tylko do godz. 12. 
w południe. W: sobotę dnia 26. b. m. będą biw 
ra zamknięte. 
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— NA OCHRONKĘ IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
Turnschein z powodu Kkrzywdzącej obrazy T. Szo- 
prana na zgnomadzeniu, za 00 go puzeprasza I skła- 
da 200 mk. Aa ą 
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Ico najlepszej siły) 


Nr. 71 


* MARKI PODATKU PARTYJNEGO można na- 
bywać codziennie w administracyi „Dziennika Lu- 
dowego", Sykstuska 21, u tow. Konarskiego. Upra- 
sza się towarzyszy, którzy mają marki podatku par- 
tyjnego z r. 1920, o jak najrychlejszy zwrot tychże 
i podjęcie na rok 1921. Z powodu zbliżających się 
wyborów do Rady Robotniczej wzywa się wszystkich 
towarzyszy do uregulowania sprawy podatku par. 
tyjnego, gdyż tylko ci mają prawo głosowania, którzy 
płacili podatęh w r. 1920. 3 
Rada Robota. P, P, S, m. Lwowa, 


PERT" 


À —«— . 
DREIET POCZET WEZ EOT YZT OE WRA 
3 estrady. 


| „LUTNIA”. . 44 «R 

W ubiegłą niedzielę lwowskie towarzystwt 
śpiewackie „Lulnia'”, dało swój I. koncert za rok: 
(sezon) 1920 — 21. . 

Wielka „Pieśń o dzwonie“ Brucha do słów 
poematu Fr. Schillera, wymaga nie lada wyko- 
nawców. Długie przygotowania, jakie poprzedzały 
audycyę, nakazywały przypuszczać,” iż zjedno- 
czone siły „Lut“ i orkiestry teatru miejskiego 
oraz członków orkiestry Polsk. Tow. Muzycznego 
pod batutą wytrawnego dyrektora Sołtysa, a z 
współudziaiem czworga solistów  (Szotarska 
Green, Miś, Niżankowski) podołają temu tru- 
dnemu zadaniu. 

Gdy tymczasem... po za istotnie chwale 
bnemi usiłowaniami i widocznymi bardzo prąco- 
wicie przygotowanymi szezegółumi, całość wy- 
padła słabo. - 

Olbrzymie dzieło, trwające ponad dwie go- 
dziny, nie posiadające cech genialnych, musi 
porywać i zachwycać wykonaniem. , 

Pałeczka dyrektora Sołtysa nie rozkazywała, 
lecz prosiła. Chór kobiecy nie atakował tonów 
jednocześnie. Nieliczne głosy w momencie ude- 
rzenia pałeczki chwytaly bojaźliwie, niepewne 
tony — za niemi podążała reszta. Szczęśliwsze 
i więcej zdecydowane były chóry męskie. Oba 
natomiast mogły były zupełnie śmiało śriewać 
przeź czas caly „la“, gdy” i lak słów najzuzeł: 
niej się nie rozumiało. Już to wogóle, jeśli so 
listom pewne usterki wymowy można darować, 
io śpiewowi choralriemu musi się stawiań stólaoń 
razy większe wymaganią a to z tej prostej przy: - 
czyny, że i zadanie jest bez porównania tru- 
dniejsze i to, że jedne błędy wymowy potęgują 
drugie i w rezullacie słuchacz słyszy (w naj- 


„lepszym wypadku) dźwięk, lecz absolutnie że 


dnego słowa. Chóry nasze wzorując się wido 
cznie na chórze teatrulnym, dawno na tej stronie 
sukcesu krzyż położyły. A szkoda, gdyż, jak 
to już niejednokrotnie na tem miejscu podnosi- 
liny, język polski ma tak przedziwne piękno. 
iż warto mu nieco więcej okazać zainteresowania. 

Orkiestra nie dała ani jednego momenta 
interesującego — możnaby, jc) pracę określić: 
„grała z łaski“. 

Wreszcie soliści. 

Głosy © zdecydowanem, bardzo pięknem 
brzmieniu, obok szorstkich prawie amatorskich. 
Opanowanie gartyi obok zupełnej niepewności. 
Te same nierówności i w Mykcyi. 

Jeśli dodamy, że caulość utrzymana była 
w tempie zbyt rozwlekłem, niż wyłączając ustę- 
pów basowych, reprezentujucych zdrową pracą 
i radość z niej, że najmilszym był (dzięki zLie- 
gowi okoliczności, który tą partyą złożył w rę- 
os zwiastuna grozy i nie 
szczęść — będziemy mieli obraz niezbyt pochle- 
bny, lecz prawdziwy i przejmujący szczerą tros- 
ką wszystkich, komu rozwój rodzimej sztuki śpie 
waczej nie jest obojętnym. 

W końcu skromne dwa zapytania: 1) czy 
miast rozdrabniać się na szereg towarzystw, nie 
należałoby stworzyć we luwowie jednej wielkiej 
organizacyi śpiewaczej, która z łatwością poko- 
nywałaby wszelkie trudności, a przynajmniej czy 
nie należałoby wejść choćby z „Echem“ w tego 
rodzaju kompromis, aby ono w audycyvach na 
chóry mieszane wspomagało chór męski „Lu- 
tni“ a w zamian otrzymywało pomoc przy swo- 
ich czysto męskich produkeyach? Oraz, 2) czy 
nie należałoby zwrócić się do twórczości rodzi- 
mej. lub ją pobudzić w tym właśnie. kierunku? 
Czesław Krzyżanowski. , 
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A ; > „3 ruchu robołn'czego, 
Najznakomitszy | ZOROMNIZENIE ROBOTNIKÓW _FRYZYER- 


boyta danki A A 


ARS LINDER 


SKICH. Zgromadzenie odbędzie się 23 bm. Robot- 
nicy fryzyerscy uchwalili jeunogłośnie wytrwać na 
stanowisku swvch słusznych żądań, oraz prorestują 


ukaże się na ekranach MCAELYSIENIEI i KOPERNIKA w .komedyi | przeciw wszyst.im fałszywym pogłoskom, rozszerza, 


francuskiej Tristana Bernarda — w 6 wielkich aktach p. t 


nym tak przez majstrów, jakotez przez niektóre dzien, 


niki. 
E< A Y * FH 2% Ee R ) TR] F< A GRGANIZACYA ROBOTNIKÓW FRYZYERSKICH 


PROGRAM ŚWIĄTECZNY: 


Lwów wobec wielkich zdarzeń dzie» 
jowych. 
Uroczyste posiedzenie Rady miejskiej. 


Wiekopomne wypzdki marcowe  uczciła Rada 
miejska uroczystem posiedzeniem. 

Posiedzenie zegal} wieeprez. tow. OLirck w tych 
mniejwięcej słowach: 

C4 niezapomnianej chwil Odrodzenia prastarej 
Ojczyzny miuła Rada mièja sposobnost mamTesto- 
wania We wszysjkich ważniejszych wypadkacn, oa- 
noszących się do niepodlegiego życia Poiski. 

W ostatnich dniach zasziy zdarzenia o %k ol- 
brzymiej doniosłości, ża serce każdzgo Polaka Mo- 
maga się zamanifestowania rozpierających go uczuć 
dumy i radości w jakiejś formie. Częścią tych mani4 
festacyj będzie dzisiejsze posiedzenie Rady mie skiej. 

Aktem konstytucyi, uĉhwaisnej przez sejm 17 
fata stwierdzomem zostało, Że potęga Polski może 
być oparta jedynie *.a prawach Nonstytucyjnych. 

Akt pokoju, podpisany 19 marca zamyka ókres 
rozlewu krwi, a utrwala i ustala wschodnie granice 
Rzpitej Polskiej“ I 

Wreszcie dnia 20 marca lud Górnego Śląska 
zerwał się i tłumite pośpieszył do urny viebiscyto- 
wej „by dać wyraz swej woli powrołu do Poiski. 

Sre wielkie momenty Sskioniiy prezydyum do za- 
proszenfa Rady na uroczyste posiedzenie. 

Po tem przemówieniu, którego Rada wyśluchaia 
stojąc zabrał głos wicśprez. Chlantacz. Porównaw=, 
szy chwilę obecną do pamietnych dni listcgadowych 
1918 r. w których Polska zrzucała kajdany niewoli, 
omówił włuęprez. Chlamtacz ostatnie dziejowe zda- 
rzenia. r 

Konstytucya — młówił dr. Chlamtacz — acz nie- 
wątp..wie dzieło niedoskonałe opera warunki ży: 
cia i pracy na prawie, umacnia nliędzynarodowe sa. 
nowisko Polski. r 

Pisi) w Ryde, ów pokój porozumienia, uchy- 


fający „grozę udwetu, ustafa granice Wschodnia, a co 
Aa AA mi EDO TE "TT EE E a E E RK: I 
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5 sali rozpraw. 


SUPPANÓWNA PRZED SĄDEM PDZYSIĘGŁYCH. 


Na wczorajszej rozprawie przemawiali prok. Gür- 
tler, dr. Pieracid, oraz st. r. Mayer, który w końcu 
rreasumował wyniki rozprawy. . 

Prokurator domagał się ukarania oskarżonej, wy- 
Razywar, ze przy poprzedjlim wyruku uwóifniającym 
niewątpliwie hrala rolę pewna pobłażliwość dła ko- 
Uiety, lecz sąd najwyższy by! innego zdania co do 
winy oskarżonej. Następnie wykazywał winę r udał 
Malwiny Surponówny w morderstwie. 

Obrońca dr. Pieracki apólował do sumienia przy- 
sięg'ych „wykazując, że prowadzełie się oskarżonej 
po poprzedniem uwotnientu świadczy, iż Malwina 
może być użytecznym członkiem społecztństwa. 

Ława przysięgłych 8 głosami zaprzeczyła py- 
tanie w kierunmu winy oskarżonej, trybunał uwolnił 
zatem Malwinę Surpunównę od winy i kary. 


PODPALENIE I KRADZIEŻ. 


W czasie cofania się wojsk ukraińskich w maju 
1919 r. spłonął folwark wraz z zabudowaniami dra 
Kraińskiego w Percspie. Akt oskażznia mówi że do. 
bonał tego Piotr Zapisocki, lat 22, obrz. gr.-kat., 
który w tym czasie dopuścił się kradzieży. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię. 
gli zatwierdzili pytanie w kierunku winy oskarżonego 
a trybunał zasądził Zapisockiego na 6 lat ciężkiepo 
więzienia z obostrzeniami. Rozprawie p-zewodnfczył 
st. r. Fida, oskarżał prok. dr. Laskowski, bronił 
dr. Lew Hankiewicz. > 


"-'to samo imieniem mieszkańców uczynić. 


zmuszona przez p'owokacyę ze strony maujstrów Go 
BY 27 a 3. 32] podięcią walki przeciw nim uprasza wszystkie związ. 
a = * | RY zawodowe, całą klasę robotniczą, óraz *Szan.P. T. 
puntużzność o poparcie koojeratyw robotników fry- 
zyetskich, które znajdować się będą w lokalach 
wszyc'ach Związków zawodowych. Praca zostaje 
podjętą z dniem 25 bm. o jgodz. 8 rano i trwa bez 
przerwy aż do ukończenia strejku. 


RKCYA CENNIKOWA POMOCNIKÓW “TECHN. 
DENTYSTYCZNYCH. We w$orek 22 bm. ©dbyło 
się nadzwyczajne zgromadzenia w sprawie akcyi cen. 
nikowej. Zgromadzenie, na którem byli obscni człon. 
kowie przebywający we Lwowie, przeciągnęło się 
do godz. 12 w nocy. Wobec tego, że 'wią' sk lekarzy 
dentystów uchyiił się od zbisrowego podpisania w 
mowy, pozostawiając swym członkom woiną rękę 
w zawieraniu umów, zgromadzenie uchwaliło, by u 
iek. dentystów, Kiórzy umowy Mie podpiszą, zaprze, 
stać pracę. Datychczas umowę podpisało wiele za- 

"kładów. W tych też zakładach podjęto natyczmiaą 
pracę. W zakładach natomiast Rtige jeszcze goryen- 
czas umowy nie podpisały, a których iość jest bardzo 
mała, sirejit trwa nadal. ; 

W zakładach techniczno - dentystycznych praca 
trwa nadal, pomiwaeź pzriraktacye się jeszcze nie 
skończyły. | 

—000— 
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Sprawy partyjne. 


naszej dzielnicy dotyczy, wyklucza wszelkie niebez- 
pieczeńsiwo ("jak nieuawno zaznicz”. puez. Wiiosj 
czyn! zdędnemi wszelkie dolsze dtcyzye czynników 
bezstronnych o przyszłości wschouniej Malopolski. 

A trzeci 'fakt dziejowy — to zwycięstwo pieDłu- 
tytowe na Górnym Śląsku to najwymowniejszy do- 
wóc wstawania sprawiedliwosci. Kraina ta wraca 
do Polski dzięki głosom oddanym przez ludność 
z bohaterską odwagą i pogardą dia niebespiaczeństw, 
grożących Życiu i mienia. L tu stajemy przed podwó, 
nym euf,m: nemesis- dziziowej, która każe przenie: 
wiercom -"rzyżackim oddać łup wydarty przed wie- 
kami Pofscć I cud odporności ludu półskizgo, ćhłopa 
i robotnika przechował polski język i duszę polską, 
mimo tylu wieków  wynaradawiania. Ten wielkł 
tryumf górnika i chłopa połskiego wystrzela znacze- 
niem poza grobiem "orzyści terytoryalnych i gospo- 
darczych i jest dowodem wytrzym” ści polskiej rasy. 

Ufamy — kończył mjwca — 25 wielcy mocarze 
świata, urządzając go na nowo, na zasadach prawa 
sprawiedliwości, położą swój podpis pod akczs lu- 
du śląskiego do Polski bo tylko tak sprawiedh- * ZCGROMALZENIE KONSTYTUUJĄCE maszy- 
wość wstanie. nistów pomp wodnych z okręgu Dyrekcyi Lwów, 

Następnie przedłożył mowca Radzie następujące j odbędzie się dnia 5 kwietnia 1921 r. o godzinie 10 
wnioski imieniem prezydyum. miasta: rano w lokalu Koła Z. Z. W. przy uł._Gródeckiej 

af wysłanie itlegramów. z wyrazami podzięki || 69. Prosimy o jak najliczniejsze przybycie. 10—83 
czci i hołdu do Naczelnika państwa do prezesa rady * BACZNOŚĆ ROBOTNICY FE;Z /ERSCY! Omi- 


ministrów Witosa, Go marszałka szjmi i Go komi- jajcie Lwów, bo stoimy w strejku, aż do odwołania, 
sarza piebiscytowego tiorfantego; | e 00 
—0 — 


*2) wybranie z łona Rady miejskiej odrębnej ko- 
NIEWEECZETNEJZN"TIENEETOTEWFTTYTETT TZ" ROTA 


misyi, która przedłoży szczegółowe projekty upamięt. 
|V| WADESŁAKE. |v| 


nienia ostatnich wiełsica zdarzeń w dziejath Polski. 
Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Po tej mowie 1 odczytaniu telegramów, które Rada | 
przyjęła oklaskami, prez. Gbirek uroczyste posk*22- 
nie zamkną? f tt 
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Zaklad dentystyczno-techniczny 
Z ŁZE RE LWA A NA 
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 
LWÓW, KAZIMIERZYWSKĄ 17, I. p. 


| INWALIDOM, kalekom I cierpiącym na nogi 


poleca się Pierwszorzędny Zakład obuw a ortapedycz- 
nego, ù, N'wasava, Lwów, Słowscliego 6 na- 
przeciw głównej poczty. Liczne pciecemia i świa 

ectwa P, T. Lekarzy-Specwalistów. 1:—4 


KRADZIEŻ KSIĄŻEK I DIZZGCYA. 

Sierżant szpitalu wojsk. w Kołomyi, Alfons Ra- 
dzicjewski stanął przed slam wojskowym juko b- 
śkarźony o kradzież książek ma szkodę biblliothd 
gimnazyum w "Mielcu „wartości 15.000 mk. 

Oskarżony przyznał się do winy tłumacząc się 
ze ukończył 6 Klas gimnazyclnych i przy pomocy skra. 
dzionych książek chciał zdać maturę. 

Trybunał sądu pod przewodnictwem maj. Plah- 
ner» zasądził Radziejewskiego na 4 mfesiące wig 
zetu- degradacyę. 

Ten sam trybunał zasądził Stan. Kurowskiego, 
kaprala 5 p art. siężldej w Jarosławiu za 4-4rotną 
dezercyę że swg Oddeiału ni 8 miesięcy więzientay 
degradacyę i wydalenie z. wójska, ` 
MEZCZYZNA TY: "IZ WY TYT POWY SETI TEZY 


3 8 N - 
Niech żyje paskowanie, 

Taki okrzyk wzniósł p. gen. delegat Gat 
łecki i wydał rozporządzenie -do wszystkich sta- 
rostw, gmin Lwowa i Krakowa, zabraniające 
ustanawiania jakichkolwiek cen faryfowych i 
zniesienie wszelkich kar dotąd nieściągniętych 
za ich przekraczanie. 

Rozporządzenie to jest bczprawieng i nadu- 
życiem władzy, a ma chyba na celu ułatwienie 
wszelkim lichwiarzom, aby w okresie przed- 
świątecznym mogli obedrzeć konsumenta. 

Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
podnieśli radni socyalistyczni energiczny pro- 
test przeciw temu zarządzeniu, a dziś ma się 
udać do namiestnictwa prezydynm miasta, aby 


w EEEE ASSET ak W WRZE SE ROSE "| 
Fechnicy-dentysiyczmi! 
Przyrominamy, ż Zjazd pomocników 

dentystyczno-technicznych całej Małopc1 ki: 

odbędzie się 27 i 28 marca we Lwowie. 


POCZĄTEK OBRAD: niedziela 27. marca o godz. 
9 przed peł. (w lokalu własnym) ul Ormiańska 2, Il p 


15— KONITET ZJAZDOWY. 


RZEC IW E UR S. 


Dział Bud, Kwat. D. 0. 6. Lublin 


ZAKUPI 
20 żelaznych beczkowozów aseniza- 
cyjnych na podwoziach o pojemności 
1 m“ do pomp ssąco tłoczących. 
Oterty w zamkniętych konertach u raz z opisami 
technicznemi i szkicami wnosić do Działu Bud Kwat. 
D. G O Lubłn do 20 kwietnia 1921 r. o godz. 12 
w pułudnie, ` 
Oicrty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi. 
Szef Działu Bud. Kwat D O. G. Lublin 
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| W sprawach tego działu 
| odnosić sie należy do 
Aomisvi Związku Kas 
chorych Malopolski i 
— — — Śląska — — — 


| LWÓW 
a Kopernika l. 26, R. p. 


D zak i W rż Ki | 
WET TWENTE TEDPERCIECACESC 
Czy Ministerstwo pracy jest po- 
trzebne ? | 

Są ludzie, którzyby radzi. aby znikło jak: | 


najprędzej ministerstwo pracy i opieki spole 
cznej, jest ono im niemiłe, i radzibv widzieć 
jego zniegienie. 

Podczas gdy uznają konieczna potrzebe ró- | 
żywych ministerstw jako opiekunów klas posia. | 
dających, a jednak zawadza im stale to jedno; 


„WŹMORAIK KEDDANE” ; 


OCHRONA PRACY 


Dzial poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu prarniących. 


Wiemy, że Malopolska i dzisiaj nie cieszy, 


sie opieką władz centralnych w tej mierze, jik 


inne dzielnice. ale wiedząc to, siaraliśiny *ie. 
nie czekając na lo, co władze uczynią i posła, | mite. 


unowią w wlasnym zakresie i własną praca. do. 


konat przemiany kas. Nie mamy poparcia tego, 


jakiego domagać się mielibyśmy prawo. nuraża- 
my się na rozmaite przykrości i yrzeszkody nam 
się tworzy, — a jednak prawie wszystkie kasy 


Małopolski urzędują już na wodstawi” nowej 


ministerstwo, którego zadaniem — obok wielu ustaw „ urzędują jednolicie, mają potrzebnó księ- 
innych jest dbaów przestrzeganie ustaw odr |S! ! ruki. mają przygotowany záster praco- 
noszących sie do pracy ludzkiej. A nie dlatego, | Wników. z klórego w razie „potrzeby czerpać 
že ono dha o opiekę nad emigrantami, że trosze | MOSA, mają radę i pomoc gdy jej kde rih ść Ale 
czy się o dzieci, że pilnuje spraw, które podpa- niewiele nam tu ministerstwo pomogło! 
dają pod nazwę łączną opieki społecznej Mimo to nie możemy się pozbyć tego prze | 
tylko dlatego, że ministerstwo to ma także obo- konania, że prace te, które wykonujemy, We 
wiązek dbać o przyilnowanie ochrony pracy | najduj4 odpowiedniego poparcia, że nie mamy 
| ubezpieczenia pracujących. W tej swojej czyn | POMOCY, że się rob: — choćby czasem dla nas 
ności nie może ond choćby chciało —- a nieraz|*'e bez nas. , i hr TF 
i z pewnością niejeden jego referent pragnie), Dlatego też aznając konieczność działalno- 
f ujawnia wyraźnie to pragnienie — stanąć prze. jC) ministerstwa pracy, domagać się musimy, 
ciw «pracującym. ho ich żądania i dążenia są aby działalność ta opierała się nie tylko na 
zwykle słuszne i sprawiedliwe. dyktatach, częstokroć wydawa.nych baz majo 
Więc krzyk i jament, że tu się robi na ko- mości stosunków, ale żeby ona była wynikiem 
rzyść pracujących, że się socyalistomý í innym | POToZunienia się z tymi czyntikami, które rzecz 
„przewrolowcom” idzie na rękę, bo się nie może | "ają przeprowadzić, a więc z zarządcami kas i 
mimo najlepszych chęci bronić nadmiernych, wyt|'Ch reprezentacyą. Chętni i zawsze gotowi do 
zyskowych dążeń pracodawców. pracy przedstawiciele kas muszą mieć prawo do 
Nas specyalnie działalność ministerstwa te. | Pady i opinii, bo oni znajał i terem i stosunki i 
go nie zachwyca, ale patrząc trzeźwo, musimy Pr co jesi potrzebne. % 
iomagać się, aby był ktoś odpowiedzialny za Nie mogą, tu w grę wchodzić sympatye lub 
wykonanie usiaw, które mają chronić i bronić autypatye osobiste, praca powinna rozstrzygać 
milionów pracującego, ludu. Jeżeli dzialałność oq.|i decydować, gdy tak się ustala stosunki, 
powiedzialnego kierownictwa tych spraw nie od-|8dy pomoc- będzie nie tylko przyrze- 
powiada potrzebom — to z (rsjnej strony musimy kaną ale i daną, czynem a nie tylko „słowem, 
się liczyć z trudnościami wynikającymi ze sy |10 działalność ministerstwa przynajmniej na po- 
macyi w jakiej się Rzeczpospolita znajduje, y U ubezpieczenia pracujących wyda rezultaty do- 
drugiej wiemy, że nie zawsze gą ludzie odpo- datnie. Stworzy się podstawy tego ubezpiecze- 
wiedni do wykonania tych zadań, że więc mu | "ią Silne i sprawne kasy chorych, rozbuguja 
simy ciagle się domagać, tego czego nam potrze. | Si? ubezpieczenie w innych działach, rozume 
ba, prostować mylne drogi, wskazywać na to,| %8 się je uregulują i mkuiki tej pracy ujawnią 
czego się zaniedhałą i co powinno było być zro. | 518 w Życiu pracujących, którzy oparci o -to 
bionem, a chociaż z trudnością dobijemy się ubezpieczenie, będą śmiało i żywo szli ku lepi 
do tego, że nasze potrzeby będą uwzględnione. | Zemu bytow? i rozwojowi produkcyi — dła do- 
Gdy zważymy, że obok olbrzymiego zakresu) bra Rzeczypospolitej. 1 
czynności jaki zawarty jest w opiece społecznej, | Więc nie zwalczać nam to tak potrzebne 
v ochronie pracy i pośrednictwie pracą, ma!'! konieczne ministerstwo, ale starać się, aby 
n ministerstwo mieć pieczę nad ubezpieczeniem )080 działalność odpowiadała interesom i potrze 
pracujących — to musimy domagać się, aby; VOM. tych, dla których jest stworzoną, u to się 
każdy rozumny przyznał, że to jest chyba może| Stanie tylko wtedy, jeżeli przed postanowieniami 
nawet za wielki zakres czynności, dla jednego |i poleceniami i głos interesowanych znajdzię 
ministra, zwłaszcza, że nie ma ludzi, którzyby | Posłuch, — gdy kierujecy pracą w ministen- 
we wszystkich tych sprawach wyszkoleni by-|Stwio. bedą opok swej istotnia stale okazywa- 
l aszochatrantte, n dobrej woli i najlepszych zamiarów, mie- 
Nie ma dziś państwa ani państewka, któreby li także do dyspozycyi wykonawnów tym sa- 
nie uznało potrzeby takiego ministerstwa = |Mym duchem ewianych, gdy równomierne trak- 
wszędzie opieka społeczna, pracą i jej ochrona towanie wszystkich dzielnic, a zwłaszcza tak- 
są przedmiotem dbałości państwowej, — tylko| Że Małopolski stanis się regułą. 


ray mielibyśmy mieć tak idealne stosunki, że --000— 

u nas tego nie potrzeba? WCT aa CET OE. S aa] 
Potrzeba — ale potrzeba, by czynności tego | LA „GR 

manislerstwa były wykonywane istotnie z po; iani 

Żytkiem dla ogółu. Wyjaśnienia. 


Nie mamy dzisiaj zamiaru zająć się wszyst- 4, Kasy chorych muszą w myśl ustawy mieć 
kimi działami pracy powierzonej temu minister. fyrcktorów, jako urzędników kierujących. W każ- 
stwu. dej Kasie musi więc zarząd względnie komisarz 

Gdy równocześnie z objęciem urzędowanial rządowy ustanowić dyrektora, a równocześnie 
nowego ministra pracy, pojawia się żądanie znier | postarać się o zatwierdzenie tej nominacyi przez 
sienia ministerstwa, niech to nam da asumpt do| Starostwo. ; 
wykazania potrzehy jego zwłaszcza w kierun- Dyrektor musi kierować instytucya, on pro- 


ku ubezpieczenia społecznego: 

Opracowano i wprowadzać zaczęło w czyn 
ustawę o kisach chorych. Akcye w tym kierunku 
postępują zbyt powoli. W Kongresówce dopie- 
ro, dwie kasy zaistniały, a czasu minęło już 
wiele. Wiemy, że gdy ustawa o kasach chorych 
w b. Austryi weszła w życie, to m. b. Galicvi, 
kraju konkretnie zadiedbanym przez władze pań- 
stwowe. w przeciągu roku istniało 60 kas cho. 
rych. Dlaczego taż cię nie dzieje i u nas, nie 
NANJ K, 


ponuje urzędników i przyjmuje siły pomocnicze. 
Zarząd względnie komisarz rżądowy może tych 
urzędników nie zamianować, których dvrsktor 
proponuje — ale nie może nikogo zamianować 
bez propozycyi dyrektora. l 

Wobec zadań, jakie ustawa i stalut nakłada 
ja na dyrektora, nominaucya takiego kierownika 
z tytułem dyrektora musi nastąpić w każdej ka. 
Sie zaraz. 

5) dedna/ z Kas chorych donos nam, ze przy- 
play za atyczeń całkowicie wałynęły. Tylko jed- 


42 złą 


Wychodzi 
rar na tydmen 


jako organ 
Komisyi Związku Kas 
' dia chorych. 


na firma nie uiściła należytości I szuka wybie- 
«ów, a nadła nie zapłaciły urzędy | władze. 
Wzory dla prywatnych przedsiębiorców znako- 


Poczbnistrz w Łopatynie tak znowu znał 
ustawę, 42 każe Kasie chorych, aby sobie sama 
ściagręia opłaty od woźnego. : 

Wożely dyrekcya poczt i telegrafów pouczy 
ia podwladne instancye o obowiązkach i pra- 
wach, wynikających z ustawy o Kasach chorych 
tak, jak to zrobiła dyrekcya skarbu. 

Zwracamy uwagę, że okólnik ministerstwa 
zdrowia z dnia 21 stycznia 1921 o leczeniu pra- 
zowników. pedłegających ministerstwu robót wu- 
blicznych i poczt i telegrafow, oraz ich rodzin 
odnosi się tyko do tych. którzy ustawie o kasach 
chorych nie podlegają. 

Do vkó!nika tego, klóryśmy: dopiero dzisiaj 


-| otrzymali, powróciny. 


„Powiat Kamionka strumifowa nfs ma Kasy”. 
Z takiin żalem odnoszą się do nas z tego powia- 
tu. Ależ to nie jedyny powiat taki — nie istnieje 
Kasa i nic się nie robi, aby zaistniała w powia- 
tach wschodnich kardzo wielu jak np. Husiatvn, 
Trembowla, Skałat, Rawa, Tlumacz, Czortzów; 
Zaleszezyki, Śniatyn — nie wiemy, co robią Ka- 
sy w Podhajcach, Zbarażu — na zachodzie w 
Pilznie, Kolbuszowej a także ciekuwa rzecz z 
odbudową Kasy chorych w Tarnobrzegu. Tam 
1 ludzie i pracodawcy i kierownictwo regulacyj 
rzeki Diją i szturmują we wszystkich kierunkach, 
a jukos nie można dobić się do odbudowy tej Ka- 
sy, tak potrzebnej. Możeby nrzecież pp. staro- 
stowie dostali pouczenie, że te rzecz konieczna 
zając się cďoudową kas chorych! 

1) Kasy chorych mają pobierać za druki 
zgłoszeniowe zapłatę. Przy dzisiejszych cenach 
druków, należy za zgłoszenia i wysnmeldunki po- 
bierać po marce od sztuki. Niektóre kasy dol- 
czają również za listy płatnicze — w tym wy: 
padku należy liczyć za małą listę po 1 m. 50 
ien, za wielką 2 m. 50 fon. 

Przy nadzwyczajnej drożyznia druków, jest 
rzeczą naturalną, że kusy takie żadanie stawiać 
mogą. 

2) Przepis ustawy cywilnej, nu mocy któ 
rego pracującemu należy się po zachorowaniu 
płaca przez tydzień jest nadal w nocy. 

W mocy jest również przepis ustawy o pe- 
iocnikach handlowych i pokrewnych zawodach 
co. do piacy pracowników w czasie choroby. 

3) Obecnie sporządzany rachunki za Åm- 
ki. Kasy je zaraz po ich ukończeniu otrzymają. ' 
Zwracamy uwagę. że zaliczki na druki musimy 
otrzymać zaraz. Zaliczki te — wobec wysokich 
can druków muszą być bardzo znaczna. Dru 
karnie domagaja sie pieniędzy. — a konusya 
funduszami nio rozporządza. Sporządzilismy dru- 
ki na kredyt i kasy tak je otrzymały, a dzisiaj 
juź pora płacić — gdy wpływają opłaty wedle 
nowych przepisów, a gdy liczne kasy otrzymały 
zaliczki od ministerstwa: to najpierw na ten 
cel je użyć powinny. - 

Liczne Kasy domagają się dziennika ka- 
sowego. Dziennik taki przeznaczony do wcią: 
gania rozchodów! : dochodów amerykańskim sy- 
stemer — musi dzisiaj bardzo wiele kosztować. 
Jedna kartka wypadnie na 8 — 9 mk. Wobec 
tak wysokiej ceny wzywamy kasy, aby nam 
podały ścisle iłe kartek potrzebują —] bo tyl- 
ko tyle chcemy drukować. Na jednej karcie po 
jednej stronie są rubryki przychodu, po drugiej 
rozchodu, dwie obok siebie połączone stronice 
stanowia całość. 

Nadto zwracamy uwagę tych kas, które te- 
raz dopiero przystąpią do ubezpieczenia rodzin, 
aby zaraz przysłały nam zamówienia ha karty 
rodzinni: i xvszelkie druki odnoszące się do ubez- 
pieczenia rodzin. Im póżniej ala to drukuje tem 
dreżej! 

—ola— 
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Ludowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. 
„DZIENNIKA LUDOWEGO 
Odsprzedawcom 20%, rabatu. === 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
Świetna mowa Ignacego 


A f A YR A Daszyńskiego wygłoszo- 


a" przed kuku dniami w 
sejmie wyszła nakładem 

Zamówienia w Admtnistracyi 

LWÓW, UL. SYKSTUSKĄ L. 21, 
Wsaystko tyl o za /orówkę lub za zaliczką 


Rozbicie pertraktacyi przem ysiow= 
ców i robotników naftowych. 


Pod tym tytulem zamieścili przedsiębiorcy 
artykuł w „Gazecie Porannej' z (dnia 23. b. m. 
wychodzącej we Lwowie, zwalając w zupeł- 
ności winę na robotników za rozbicie układów. 
W perfidny sposób tłumaczą, iż skłonni byli do 
ustępstw ekonomicznych — co jednak delegaci 
robotników odrzucili. Poininięto jednak milcze- 
niem ustępstwa. ze strony robotników co do biura 
pośrednictwa pracy i 10 proc. rocznej premii. . 

Z wymienionych powyżej postulatów robo- 
tnicy w zupełności zrezygnowalł i żądali otwar- 
cia dyskusyi nad pozostałymi punktami, — je- 
dnak. przedsiębiorcy oświadczyli kategorycznie, 
że obradować będą tylko nad: aprowizacyą od 
dnia 1. marca 1921 r. członków ródziń mie$ż- 
kających poza Borysławiemj i dostarczeniem pro- 
duktów naftowych komitetom aprowizacyjnym 
w Borysiawiw i Krośnie, zaś resztę punktów od- 
rzucają. 2 

Sprawę dostarczenia robotnikom w czasie 
choroby aprowizacyi odrzucono. A więc z góry 
skazano robotnika wraz z rodziną na śmierć gło- 
dową — czyli tak wyglądają w świetle prawdy 
ustępstwa ze strony przedsiębiorców. 

Mężowie zaufania od trzech lat uznani byli 
w całem zagłębiu naflowem z wyjątkiem, Bory- 
sławia, lecz kilku zaciekłych wrogów robotni- 
ków z Borysławia, nie chee uznać tej tak ważnej 


«w obecnych czasach instytucyi, która oddawała 


olbrzymie usługi przemysłowi, —(i z (ego też 
punktu widzenia przekreśla się postulaty robo- 


tnicze, które dawno obowiązywały. 
Komitety aprowizacyjne dostarczały robo- 


tnikom żywności, na co przyrzeczono robotni- 


kom przydzielić odpowiednią ilość produktów na- || 
ftowych. Rok minął w bieżącym miesiącu a przył |. 


rzeczenie została tylko przyrzeczeniem — bo prot 


duktów niedostarczono, chociaż rząd załatwił |; 


wszystkie formalności, 

Komitety aprowizaeyjne, zaciągnęty mihono- 
we pożyczki. od których muszą opłacać procenta, 
a przedsiębiorcy zwiekają załatwienie tej srawy. 
Tak wygląda w rzeczywistości pruwdomówność 
przedsiębiorców. 

Od 190i roku nie było strejku w przemyśle 
naftowym, co świadczy o wielkiem zrozumieniu 
przez robotników > grzemysłu naftowego pod 
względem gospodarczym dla państwa. Fj 

Jednakże czarne duchy reakcyjne nie śpią 
i stale robotników prowokują. gdyż marzą o tem, 
że ruch robotniczy zdławią -— zniszczą ©rgani 


|zacye robotnicze | tym sposobem z robotnika 


zrobią powolne narzędzie zysku. Oto cel i dąt 
żenia przemysłowców naftowych. Dlatego zer- 
wano układy z robotnikami, a gdy przyszli do 
przekonania, że popełnili błąd taktyczny, za po- 
mocą prasy starają się usprawiedliwić w oczach 
opinii publicznej i winę zwalić na robotników, 
co jednak nie uda się, gdyż robotnicy tej sprawy 


dopilnują i o wszystkich machinacyach przed-; 


siębiorców będą dokładnie "informowali społe- 
czeństwo. 
Grożba strajku, do którego dążą przedsię- 


lstorcy wisi w powietrzu, te też miarodajne czyn- 
niki, powinny dążyć da polubowuego załatwienia 


sporu. 


Akcya ro 
27, Borysław, 23 marca. $Y 
Wczoraj odbyło się liczne zgromadzenie ro- 
botników naftowych w lokalu Kasy chorych 
w Drohobyczu. 
Omawiano sprawę akcyi cennikowej, 


botników Zagłębia naftowego 


mówieniach jednogłośnie uchwalono następującą 
ręzolucyę: „Zgromadzeni na wiecu dnia *3 bm. 
uchwa'ają podjąć walkę, którą im narzucili pra- 
codawcy, oras postępować solidarnie z ogółem 
robotników przemysłu naftowego, aż do zupcł- 


Na zgromadzeniu przemawiał szereg mowców, |'€50 zwycięstwa. 


nastrój wśród zebranych był bojowy. Po prze- | 


Na zgromadzeniu wybrano komitet strejkowy. 


Gospodarka kolejowa. 


i Czorików, w marcu. 

QGrytamy dość często w d:iennikach urzedo- 
wych że pracownicy kolejowi żosiają wydałeni 
ze służby za popełnioną kradzież, nawet w Czort- 
kowskiej ogrzewalui jest ogłoszenie. że praco- 
wnicy idąc do domu. biorą ze sobą kawałk: 
węgla i że przyłapany na tem będzie wydalony 
ze służby kolejowej. 

Zapytamy się teraz,pana prezesa dyrekcyi 
stanisławowskiej jaka kara czeka p. Gerbiaka 
za wiadowcę stący: w..Teresinie? W  miesącu 
lutym doniesiono dyrekcyi PKP. w Słanisławo- 
wie, że pan ten pozwala sobie mieniać węgicl 
całymi furami za kukuradziankeji masło ż3 sprze- 
dał dwie beczki nalty i wiele innych rzeczy. 

Robotnicy, którzy to przyłapali apełniii lyle 
ko obowiązek i rozkaz władz przełożonych, ate 
zamiast dostać pochwałę, że spełniają swój obo- 
wiązek wobec państwa po obywatelsku spotyka 
ich zało sekaiurą i wydalenie ze slużby. 

Doniesienie to wpłynęło na ręce pana nad- 
radcy Grauerą, i zosta.o oddane jednemu z naj- 
energiczniejszych do przeprowadzęniu to jest p, 
Śtassysz nowi. I cóż się osuzało? Pan Siaszy- 
szen miał się tą sprawą zająć ale oddał to pa- 
nu kontroiorowi ruchu panu Midowiczowi, a 
pan kontroior jak swykie sprawę taką załatwia 
przy dobrem śniadanku lub przy sutym obiedzie. 


Mówią że sprawa została oddana do sądu 
ale zapytamy się kogo właściwie tu się oskarza 
i kio kożo skarzy? Czy dyrekcya p. Garbiaka 
czy pan Garbiak podanych świadków. 

Nie cłtceńry tą sprawą dłużej się zajmować 
zwracamy się tylko do p. prez. dyrekcyi by on 
slę nią zajął i* pokierował tak bv robotnik, któ 
ry został wydalony, bt napowrót przyjęty do 
służby u winowajcę odpowić imio ukarać, by się 
nie rządził jak szara GĘŚ: 

Narazie tyle. Jeśli toswisspomoże ndamy się 
wprost do Ministerstwa Kolej. przez naszych 
posłów. z 
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ZAKŁADNICY I IENCY WRACAJĄ. 
WARSZAWA, 23. 8. (Pat.) Wczoraj przy- 
była do Warszawy pierwsza partya zakładników 
polskich z Moskwy w liuzbie 20, oraz 400 jen- 
ców wojennych i zatrzymała się chwilowo w 
Larakuch na Powązkach. 
—000— 4 
TRAKTAT HANDLCWY RUMUNSKO - UZRBAIŃSK:. 
MOSKWA, 23. 3. (Pat.). Radio. Wedle doniesień 
z Odessy, zawarty został między przedstawicielami 
rządu rumuńskiego | przedsrawicielami Ukrainy trak- 
tat w sprawie wzajzenaej wymiany towarów. Traktat 
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CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mpecoymnlista car. 


E'IRISICExK, ulica Wałowvm 1L 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, j ` NR 


[M 


gospodarcze, warzywne i kwiatowe 
poleca SKŁAD NASIQN 


EDMUNDA RIEDLE | 


we Lwowie, ul. Rutowskiego 3. 


< „) 


mz pa : 
SŁOMKOWE i FILCOWE KAPELUSZE 
przerabia na najnowsze fasony 
Tozer "U wWOCORZYJA NI SEI 
gen. zast. AKC. FABRYKI KAPELUSZNIKÓW w MYŚLENICACH. 
Składnica LWÓW, UL. KOŚCIELMA 8 (Gmach Izby Rękodzieln,). 
Nowe kapelusze hurtownie dla odsprzedających. 


Mydła amer; kańsk e, amsielskie i krajowe 
hurtownie i cześsiowo poleca dom towarowy 


JOZEFA MUUSIL.-.A. 
Lwów, Batorego 32 


CZ 
Smierć |? inta 


powoduje niezawodnie wyśmie- 
nity środek | 


| 


„MIortin* 


marki „LE HERAN“ flaszka Mk, 50— 


Poleca 


Dom handlowy Se FEDER, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7 * 


Fabryka. farb i uliramaryny 
Ch. Perlmutter 


Lwów, Słoreczna 26, poleca swój wyrób: 
caen 1 majwydatniojzą fabie ds wapna 
„OOGGBG z Kurka“ 


najlepszą i najwydatniejszą farbkę do 

biełiźany w proszkach, w woreczkach, 

w gaikach i „„Iadygo papier 
CENTRALA 


MAREK „NAERRER * 


Lwów, Pasaź Haasmana 8 
wysyła zbieraczom marki do wyboru za poprzed- 
"niez nadesłaviem gotówzi wzgl, referencyi. 


| DRUKARNIA 
LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO 


WE LWOWIE, LEONA SAPIEHY 77 


WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO- 
SZURY. DZIEŁA. TABELE, SPRAWOZDA- 
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI ITP. 
SZYBKO I PO CENACH UMIARKOWANYCH, 


„DAÓILNNIA LEDON" Nr. 71 


ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH SKŁADACH SPOŻYWCZYCH, KONSUMACH, KODPERATYWACI i t. p. 


DENOFA 


produkt norweski. 
Tłuszcz roślinny, do smażenia i pieczenia. 
Wydatniejszy NIŻ MASŁO a równie smaczny. 


Czysty, nad wyraz delikatny: lekko strawny. 
LATWO SIĘ PRZEKONAĆ. 


GENERALNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ: 


BERT i KRZYSIAK WE LWOW 


Podlewskiego 1. 7. — Telefon 265. 


immumm 


(płasirief) 
| poszukuje „Dziennik Robotniczy”. 


Łódź, ul. Piotrkowska 83. 


ą pierwszn- 
Poszukuję rzędnyc. 
krawców do żakietów i spod- 
miczarek za najiepsSzą zapla- 
tą tygodniową S HMauben 
> kostyumów angielskich 


wów, Sobieskiego 9, Il. p 
19—3 


Poszukuje matka $ 
JJOŻEEA SYNOWICZA. | 
który wstąpił do wojsku 
Poiskiego, gdy Polacy wkro 
czyli do Drohobycza. jeżeli 
. hy kto coś wiedział o jeg» 
pobycie da łaskawej wiado-” 
mości za wynagrodzeniem 
do Piotra Kozana Stryjska | 
63, Drohobycz. 18—6. 


Ciekawe powieści! 


wypożycza Czytelnia 
ITA 


TYGODNIOWE PISMO SOCJALISTYCZNE 


dak w epe „TRYBUN « 
TUTKI i BIBU ŁA GYGARETGWE od 13. Marc r. b. wychodzi pod redakcją : 


przedwojennej jakości K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego. T. Hotówki, 
} 


St. Posnera, I Z. Zaremby. 


Poświęcone teorji i praktyce ruchu socjali- 
stycznego. Zawiera sjale działy: polityki wewnę' 
trznej i zagranicznej, ruchu zawodowego, spół- 
dzie'czego i oświatowego w Polsce i zagranicą, 
życia narodowościowege i samorządowego, row- 
nież przegląd spraw społeczno-gospodarczych i za- 
gądnień narodowościowych. oraz dział artystyczno: j 8 
literacki " 


Pasaż Flausmanma 8, |. 
Kupujemy książki 
każdej treści oraz całe księ- 

gozbiory. 3-—- 


h 


na rzecz Towarzystwa 
: Szkoły Ludowej >: 


Maszynista -eloktromechanik 


zaraz potrzebny. Zgłoszenia 
pisemne i Z świadectw 
— Fabryka Potockiego 58. i 

16—2! 


Ę ią młyńskie 
Kamienie popr 
Gatry. Perlaki, Turbiny, 
Motory wszelkiego rodzaj: 
Lokomobile, „Gatry, polecu' 
„PILOT“ Lwów, Batorego 1 


*«Własni korespondenci w Paryżu. Londynie, 
Biuksali, Rzymie, Berlinie. Wiedniu i Rydze. 


BACZKOŚĆ | Oszuści napełn sją próż- 
mirpo 


Warunki pre erat d 1. kwietnia r. b. 
ne pudelka i. viinatami, e an 50 UR" ug 2 


= Miesięcznie w kraju x przesyłką 200 mk., Zagra- 
Prawdziwe. gdy ber prrerwania banm nicą podwójnie: w Ameryce pórocznie 1 dolara: 
derali T: 5. |. pudedne otworzyć if Cena numeru pojedynczego 20 mk. 


nie możną! 


Redakcja i Administracja: Warszawą, Wa- 
recka 7, tel. 230-44. i 
KONTO CZEKOWE Nr 32 


Administracja czynna codzień od 10—3 pop. 
Redaktor T. Fiołówko przyjmuje codzien 12—1 pp- 
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l 
| 
| 
Rowery pariyy 1 WAM e MIE BTŁYŚSEY PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po 
1 
l 


nowe i używane. Węże, pł -szózc, 
4 mik do tychże Öumy do wózków dzie- peu pansu 
najtaniej tinnych, Latarki elek ryczne i baterje 
kopracownia poleca we wielkim wydosze 
Ba 1. piętrze. JAKREPP Rosenmann 
Lurcóvv, ALl adomicika RG. m] 
RYTOWNIK ||| PRZYJMUJE ROWERY i GRAMOFONY DO NAPRAWY. MY Baczność! Tw a 
| a . [| 
b. WEISS | Maszyny do szycia i rowery |: 
wów || PERFOKERĘ i MIMA TONEDE || eeaeee — |Ę 
\ Sykstusta ||] p dip E i tanio nabyć można u 5 
> |f Ludwik Hoszowski | |IZYDORA HRLTSTOCKA |: 
Zamówienia z orowiney! tswntecznia odwrotnie. || Lwów, ul, Akademicka 1. 3. LWÓW, UL ZAMARSTYNOWSKA 20. 3 
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Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- Drukiem Artura Goldmana wa Lwowie, Sykstuska 19, 


